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CZĘŚĆ URZĘDOWA.

Ogłoszenie cen na sól.
W ojewództwo Poznańskie ustanaw ia następujące 

ceny na sól w sp rzedaży  :
liurtow uej 1 c tr. soli „W arzonk i“ na 2900. -mk.

„ 1 ctr. „ kam iennej,
m ielonej na 2700.—mk.

„ 1 c tr. „ okruchow ej na 2350.— mk.
detalicznej 1 fun t soli „W arzonk i" 35.—mk.

„ 1 „ „ kam iennej m ielonej 32.—mk.
„ 1 - „ „ okruchow ej 28.50—mk.

Cen tych  p rzek raczać nie wolno, także nie wolno 
sprzedaw ać soli kam iennej okruchow ej po cenie 
w yznaczonej dla soli kam iennej, m ielonej wzgl. „W a- 
rzo u k i“.

Kupcom, nie zastosow ującym  się do powyższego 
orządzenie m ożna sprzedaż soli odebrać.

Po w. U rząd G ospodarczy.
rozpo

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA,
za k tó rą  Redakcja b ierze odpow iedzialność.

Nowy Rząd.
Spraw a tw orzenia nowego Rządu p. Ponikow ­

skiego stała  się spraw ą m in isterstw a spraw  zag ra ­
nicznych. W czw artek  p rzed  północą było rzeczą 
postanow ioną, że p. S k irm un t ustępuje, a naw et i to, 
że k ierow nictw a ma objąć p. Zaleski. VV piątek  
ran o  już z dzienników  p. P onikow ski m ógł wynio- 
skować, że postanow ienie to wywołuje jak  najgorsze 
wrrażenie (un effet deplorable), a p rzedpołudniem  
w Sejm ie znalazł po tw ierdzenie togo w śród g ru p  
sejm ow ych i m usiał dojść do przekonania, że p ro ste  
(pur et sim ple) pozostaw ienie p. S k irm unta będzie 
daleko i ozum niejsze. Z w rócił się zatem  z pow rotem  
do p. Sk irm unta , k tórego  w spółpracę osobiście za­
wsze ra d  w idział i ęenił, a jeśli m iał zam iar się jej 
w yrzec, to ty lko  pod naciskiem  stąd  i zowąd, a bez 
obliczenia, że opór zew sząd będzie potężniejszy niż 
ten  nacisk. W rozm ow ie, k tó ra odbyła się koło go­
dziny 5-tej popołudniu, spraw a pozostania p- S k ir­
m unta została załatw iona.

O godzinie 6-tej w ieczorem  p rzesła ł p- Ponikow ­
ski do B elw ederu listę now ego Rządu. O godz. 7 m. 
30 p. C ar przyw iózł do P rezydjum  Rady M inistrów 
listę Rządu podp isaną przez p. Naczelnika Państw a, 
P ism o to b rz m i:

Do P ana Inż. A ntoniego Ponikow skiego w W ar­
szawie. _

Mianuję Pana Prezydentem M inistrów  Rzeczy­
pospolitej Polskiej i Ministrem Wyznań Religijnych  
i Oświecenia Publicznego.

Jednocześn ie na w niosek P ana  m ianuję : 
m in istrem  Spraw  W ew nętrznych  p. Inż. Anto­

niego Kam ieńskiego,
m inistrem  spraw  zagranicznych p. Konstantego 

Sk irm unta ,
kierow nikiem  m inistei-stwa spraw  wojskowych 

p <ren. poruczn ika K azim ierza bosnksw skiego,
°  m in istrem  skarbu  p. d -ra  Jerzeg o  M ichalskiego, 

m in istrem  spraw iedliw ości p. B ronisław a Sobo­
lewskiego,

m in istrem  roln ictw a i dóbr panstw ow yc p. d-ra 
Raczyńskiego,

m in istrem  przem ysłu  i handlu  p. d-ra S telana 
Ossow skiego,

m in istrem  kolei żelaznych p. inż. Ludw ika Za- 
górnego-M arynow skiego,

m inistrem  poczt i te legrafów  p. d-ra W ładys­
ław a Stesłowicza,

m inistrem  ro b ó t publicznych p. inż. G abrjela 
N arutowicza,

m in istrem  pracy  i opieki społecznej p. Ludw ika 
Darow skiego,

m in istrem  zdrow ia publicznego p. d-ra W itolda 
Chodźkę,

m in istrem  b. dzielnicy p ru sk ie j p. d-ra Józefa 
W ybickiego.

W arszaw a, B elw eder, dn. 10 m arca 1922 r.
Naczelnik P aństw a Józef P iłsudski.
P rezyden t M inistrów  Ponikow ski.

Informacje o Szkole 
Morskiej w Tczewie.

1. Szkoła M orska w Tczewie należy do M inister­
stw a P rzem ysłu  i H andlu.

2. Celem  Szkoły jes t p rzygotow anie oficerów  
pokładow ych i m echaników okrętow ych dla ojczystej 
floty handlow ej.

3. Szkoła posiada 2 wydziały, naw igacyjny i m e­
chaniczny. N auka na każdym  w ydziale trw a 3 lata, 
w tern około 15 m iesięcy pływ anie d la naw igatorów  
na sta tku  szkolnym  „Lw ów “, a dla m echaników  na 
s ta tk u  „Lw ów “ lub na innych sta tkach  rządow ych 
i pryw atnych .

4. Rok szkolny rozpoczyna się norm aln ie  15-go 
października, a kończy się 15-go m aja. Żegluga p ra ­
ktyczna n a  sta tk u  szkolnym  lub innych  trw a od 15-go 
m aja do 15-go października.

W czasie żeglugi prak tycznej uczniow ie uczą się, 
pod kierow nictw em  nauczycieli Szkoły i oficerów  
statku , spostrzeżeń  i obliczeń astronom icznych  i na­
w igacyjnych, prow adzą dzienniki okrętow e i chrono- 
m etryczne, zaznajam iają  się z używ aniem  p rz y rzą ­
dów nautycznych, z olinow aniem  i ożaglow aniem  
okrętu , jego ład o w an iem ; uczą się sterow ania, sy ­
gnalizacji, w iosłow ania ; obsługiw ania m echanizm ów 
okrętow ych, kotłów, silników , oraz w ykonyw ują w szy­
stkie czynności załogi pokładow ej lub m aszynow ej.

5. U kończenie w ydziału  naw igacyjnego  lub  
m echanicznego Szkoły daje praw o, po w ypełnieniu  
ustalonego cenzusu m orskiego, na u trzym anie n iż­
szego dyplom u oficera pokładow ego m ary n a rk i 
handlow ej lub  m echanika okętow ego. D yplom  ten, 
k tó ry  w ydaje Szkoła, po w ypływ aniu w ym aganego 
cenzusu m orskiego, w m yśl istn ie jących  przepisów , 
zam ieniać się będzie, bez sk ładan ia  jakichbądź 
dodatkow ych egzam inów , przez M inisterstw o P rze ­
m ysłu  i H andlu , na w yższy do k ap itan a  żeglugi 
dalekiej lub  m echanika okrętow ego I. kl. włącznie.

6. Ukończenie ty lko  dwóch pierw szych kursów  
jednego z wydziałów  Szkoły praw  m orskich nie 
daje żadnych, lecz daje praw a rów norzędne z m atu rą  
szkół rea lnych .

7. Od w stępujących do Szkoły wym aga s ię :
a) ukończenie co najm niej 6 k las szkoły średnie j 

państw ow ej lub p ry w a tn e j z rów norzędnem i 
praw am i w w ieku nie m niej 16 lat,

b) kandydaci w w ieku ponad  18 la t w inni do 
podań dołączyć swój dok ładny  życiorys 
z ostatn ich  lat, gdyż R ada Pedagogiczna 
Szkoły M orskiej m oże zezwolić na w stąp ien ie 
do Szkoły w w ieku starszym  niż 18 lat,

c) złożenie egzam inów  w stępnych z ary tm etyk i, 
a lgebry , geom etrji, fizyki, jednego z języków  
now ych francusk iego  lub niem ieckiego i k re ś le ­
nia według p ro g ram u  szkół rea lnych  i w za­
k resie  6-ciu klas.

U biegający się o p rzy jęcie  na w ydział 
naw igacyjny, będą poddaw ani jeszcze egza­
m inom  z geografji pow szechnej rów nież w za­
k resie  G-eiu k las szkoły realnej,

d) podanie się badan iu  lekarsk iem u przez Komisję 
L ekarską p rzy  Szkole dla oceny stanu  zd ro ­
wia, przyczem  szczególna uw aga zw rócona 
będzie na posiadanie norm alnego w zroku 
i słuchu.
U w a g a : K andydaci, k tó rzy  już posiadają  

m atu rę  jednej ze szkół krajow ych, 
m ogą być przez R adę Pedagogiczną 
Szkoły M orskiej zw olnieni od 
obowiązków sk ładania egzam inów  
w stępnych.

8. P odania o p rzy jęcie  do Szkoły należy  sk ładać 
w S ekre tarjacie  Szkoły w term in ie od 1. 5. do 20. 
6. br., przyczem  podan ia powinny być składane 
przez rodziców  lub opiekunów  kandydatów . W łasno­
ręczność ich podpisów  pow innna być zaśw iadczona 
przez władzę.

9. Do podania należy dołączyć :
a) m etrykę u rodzen ia,
b) dowód obyw atelstw a polskiego,
c) ostatn ie  św iadectw o szkolne kandydata ,
d) św iadectw o szczepienia ospy (tyfusu, czer­

wonki i cholery) i k a rtę  zdrow ia z tej szkoły*, 
do k tó rej kandydat ostatn io  uczęszczał,

e) zobow iązanie na piśm ie rodziców  lub op ie­
kunów  do stosow ania się do przepisów  szkol­
nych i uiszczenia opłaty7 szkolnej. Podpiey 
pow inny być zaśw iadczone przez władzę,

f) 2 fo tografje  kandydata  fo rm atu  4 razy  6 cm., 
zaśw iadczone na  odw rocię przez władzę,

g) op łatę  egzam inacyjną w w ysokości 1000 mk. 
Sum a ta  nie podlega w żadnym  w ypadku 
zw rotow i.

10. O ględziny lekarsk ie  odbyw ają się 26-g® 
czerw ca w gm achu Szkoły i egzam ina w stępne ro z ­
poczynają się 27-go czerwca.

11. W 1922 ro k u  będzie p rzy ję tych  na w ydział 
naw igacyjny  i m echaniczny po 20 uczniów .

12. R ezultaty  egzam inów  będą ogłoszone na­
tychm iast po ukończeniu  takow ych i p rzy jęci do 
Szkoły będą w yznaczeni 20-go lipca na 2-3-oh m ie­
sięcy na szkolny sta tek  dla odbycia p róbnej żeglugi, 
lecz jeszcze jako  kandydaci. D opiero po odbyciu  tej 
żeglugi i na m ocy opinji kom isji okrętow ej o zdol­
nościach kandydatów  do służby m orsk iej, będą oni 
zaliczeni ostatecznie w poczet uczniów  Szkoły.

13. Każdy kandydat p rzed  rozpoczęciem  żeglugi 
p róbnej ma p rzedstaw ić nie m niej niż : 3 zm iany 
bielizny, 6 p a r  skarpetek , 6 chusteczek, 1 poduszkę 
(rozm iar 60 cm. na 45 cm.), 3 poszew ki do niej 
2 koce, 1 k u rtk ę  m ary n arsk ą  zim ową, 1 bluzę m a­
ry n a rsk ą  sukienną, 1 parę  spodni g ranatow ych , 
2 koszule letn ie, 1 k raw at m ary n a rsk i czarny , 3 ko­
szulki tryko tow e w paski b iało-czarne , 1 ko łn ierz  
m ary n a rsk i b iały , 2 b luzy m ary n a rsk ie  p łócienne, 
2 u b ran ia  drelichow e robocze, 1 czapkę m ary n a rsk ą  
i 2 białe do niej pokrow ce. W szystkie te rzeczy  
pow inny być znaczone lite ram i w łaściciela.

14. P ran ie  b ielizny odbywa się na koszt Skarbu , 
jednak  swe u b ran ia  robocze, jak  i ham aki, na k tó ­
ry ch  kandydaci syp ia ją  na szkolnym  statku , winni 
oni p rać  sam i.

15. P rzed  w yjazdem  na sta tek  szkolny każdy 
z kandydatów  w płaca do kasy Szkoły po 30.000 
mk. za u trzym an ie  na s ta tku  podczas żeglugi p ró b ­
nej. W razie  zaliczenia kan d y d a ta  w poczet uczniów 
Szkoły, pow yższa sum a zalicza się jako  ra ta  w pi­
sowego, ustalonego za nauczanie w Szkole, u trzy - 
nie w in tern ac ie  i na  sta tk u  szkolnym  (patrz  par. 21).

16. Uczniowie Szkoły i  kandydaci pełn ią na s ta ­
tku  szkolnym  w szystkie czynności załogi. Oprócz 
ro b ó t dotyczących się puszczania s ta tku  w ruch , 
a więc rozw ijanie i zw ijanie żagli, p racy  p rzy  g łó ­
w nych i pom ocniczych m echanizm ach, sterow ania, 
m anew rów  z żaglam i, kotw icą, łodziam i i t. p., b io rą  
oni udział w robo tach , m ających na celu u trzy m a­
nie sta tk u  w czystości, nie w ykuluczając m ycia po ­
kładów, czyszczenie części m etalow ych, m alow ania 
statku, u trzym ania  w porządku  łodzi, m echanizm ów  itp.

17. Je ś li  kandydat w czasie próbnej żeglugi, 
p rzekona się, że służba m orska je s t dla niego za cię­
żka, m a praw o, o ile s ta tek  znajduje się wówczas 
w polskim  porcie , p ro sić  przez swych rodziców  lub 
opiekunów  o zw olnienie ze s ta tku  i sk reślen ie  z listy  
kandydatów  do Szkoły M orskiej. P odp isy  rodziców  
lub opiekunów  pow inny być na podaniach zaśw ia­
dczone przez władzę. P ow ró t następuje na w łasny 
koszt.

18. W razie  zw olnienia kandydata  w czasie że­
glugi próbnej, na m ocy podan ia rodziców  jego lub 
opiekunów , a u pełno letn ich  na w łasne, z wpłaconej 
sum y 30.000 mk. o d trąca  się koszt faktycznego u trz y ­
m ania kandydata na  sta tku , licząc po 500 mk. na 
dobę.

19. W razie  przym usow ego zw olnienia k an d y d a­
ta ze s ta tku  (złe prow adzenie się, lenistw o i t. p.) 
w płacona sum a nie podlega zw rotow i naw et w części.

20. P rzy  Szkole is tn ie je  in te rn a t, w k tó rym  ucz­
niowie obowiązani są zam ieszkiw ać.

21. Za nauczanie w Szkole, u trzym anie  w in te r­
nacie i na statku  szkolnym  ustanow iony jes t wpis 
roczny  ze środków  osobistych  ucznia, jego rodziców  
lub opiekunów. W ysokość w pisu w ynosi 120.000 
m arek  spłacone w cz terech  rów nych ra tach , 15-go 
lipca, 15-go październ ika , 15-go stycznia i 15-go 
kw ietnia.

22. R ada P edagogiczna Szkoły może zw olnić od 
w pisu całkowicie lub częściowo, część niezam ożnych 
uczniów , celujących w naukach  i spraw ow aniu, lub  
też przyznać im praw o na stypendjum , o ile takow e 
są swobodne.



23. Uczniowi# Szkoły, z# w zględu aa  specja lny  
ch a rak te r przez się obranego  zawodu, są wychowani 
w duchu dyscyp liny  w ojskowej i D yrekcja Szkoły 
stoauje względom nich k ary  dyscy p lin arn e  za p rze­
k raczan ia przepisów  regu lam inow i Szkoły.

24. P oby t uczniów w szkole nie zalicza się do 
ałużby w W. P. i po ukończeniu Szkoły odbyw ają 
oni te rm in  obowiązkowej ałużby, k tó ry  przew iduje 
„U&tawa o pow szechnym  obow iązku służby woj­
skowej".

25. U czniow ie są obow iązani nosić w yłącznie 
p rzep isany  uniform .

N. P. R. p rzy  pracy.
Bydgoszcz, 9 m arca.

O negdaj robo tn icy , zajęci w przem yśle ty to n io ­
wym w Bydgoszczy, tj. w ośm iu tu tejszych  fab ry ­
kach w liczbie 1 i pół tysiącu  zw ołali wiec prote- 
s tu jący  przeciw  m onopolow i ty tón iow em u w sali 
P o tzera . W iec m iał p rzeb ieg  niezw ykle rzeczow y 
i treściw y. P rzew odniczył ro bo tn ik  W ojciechowski, 
p rzem aw iali delega t z P oznan ia  rob . P ajzderak i, 
W arsk i, z tu tejszych  G ołębiowski, Nyk i in. W szy­
scy w słow ach dobitnych  zw alczali p ro jek t min. 
M ichalskiego, k tó ry  robo tn ikow i tytoniow ego niesie 
fatalne pogorszenie losu a Polsce, ubytek  pew ny 
w dochodach skarbow ych.

Gdy już w śród bardzo zgodnego n astro ju  m iano 
uchw alać rezolucję, naraz  zaczęli się zgłaszać do 
głosu socjaliści jak  p. P ió rkow ski i ich trab an ci 
en-pe-erew i pp. Bąk, Zakaszew ski, z w idocznym  zam ia­
rem  o bstrukcji i p rzeciągan ia  wiecu w nieskończoność. 
Gdy zaś cała sala, w idząc co się święci, zaczęła 
przeciw  ich wywodom pro testow ać gw ałtow nie i do­
m agać się odczytania rezolucji, poplecznicy N. P . R., 
k tó rzy  dostali nakaz z Poznania, żeby wiec ten  za 
wszelką cenę udarem nić, poczęli w śród aw antur 
wzywać obecnych ni stąd  ni zowąd do opuszczenia 
Mili. Gdy zaś oprócz garstk i ich zw olenników, n ik t 
więcej usłuchać ich nie chciał, dostali się do szafki 
z kontaktem  i zgasili e lektryczność, chcąc w ten 
sposób rzucić  na salę  panikę.

Al# sztuczka się nie udała. Św iatłe w krótce za­
palono a po odczytan iu  rezo lucji uchw alono ją  
w spokoju  przez ogrom ną w iększość zgrom adzonych. 
Ci, k tó rzy  rą k  »ie podnieśli w obronie p ro testu , nie 
dyli wcale, jak  się okazało robo tn ikam i z fab ryk  
tytoniow ych.

Amerykańskie oszustwo 
w Warszawie.

W lutym  r. b. z am erykańsk im  tupetem  w szedł 
do jednego z w arszaw skich banków  pew ien pan, 
p rzed staw ił się jako A ntoni G rodzki, przem ysłow iec 
• ied aw n o  p rzy b y ły  z A m eryki i p rezen tow ał czek na 
k ilkaset do larów , w ydany przez jeden z większych 
banków  am erykańokich, p rosząc o zrealizow anie czeku.

Równocześnie pan G rodzki pow ołał się na 
re feren c je  d y rek to ra  „U nion L ib erty " , k tó ry  m oże 
o jego zdolności p łatn iczej tvydać opinję.

Poniew aż czek na pierw sze w ejrzenie p rz y n a j­
m niej nie w zbudzał podejrzenia, a oprócz tego 
d y re k to r „U nion L i b e r t y p .  Perłow a ki jaknajlepaze 
wydał o w ypłacalności G rodzkiego św iadectw o, wobec 
tego bank w ypłacił rów now artość  czeku w m arkach 
polskich. Takich operacji czekow ych dokonał G rodzki 
w W arszaw ie w ciągu lutego kilka, razem  na sum ę 
sto m iljonów  m arek  polskich.

Skoro  jednak  banki tu tejsze w ysłały bankom  
am erykańsk im  czeki te do zapłaty , w róciły  one 
z pow rotem  de W arszaw y, z uw agą, że banki am e­
ry k ań sk ie  nie m ogą ich honorow ać poniew aż są 
fałszywe.

P rzem ysłow iec am erykańsk i, G rodzki u lo tn ił się 
tym czasem  z W arszaw y, unosząc w to rb ie  podróżnej 
se tkę  m iljonów  m arek.

F elic ja  wszczęła energ iczne poszukiw ania za 
G rodzkim , a do chw ili w yjaśn ien ia epraw y p rzy trzy ­
m ano w areszcie  p. Perłow skiego  dyr. „U nion L ib erty "  
oraz Rozenzweiga, k tó ry  p ośredn iczy ł p rzy  sp rze­
daży czeków.

Zaznaczyć należy, że w skutek oszukańczych 
operacji G rodzkiego sam  „U nion L ib e rty "  poniósł 
m ii jonow e s tra ty .

G rodzki stosow nie do po trzeby  używ ał w W ar­
szawie rozm aitych  nazw isk : G rodzki, Kęski i Jack so n .

K R O N I K A .
KAL E ND AR Z YK

Dziś: Matyldy
J u tro : Klemensa
Wschód sło ń ca : 7,29, zachód 6,45.
Długość dnia : 11,33. Przybyło 2,58.

S p r a w o z d a n ie  z w c z o r a js z e g o  w ieca  z braku 
miejsca umieścimy ju tro .

S a m o rzą d  nad  z ło d z ie je m . Dnia 22. 2. podczas 
jarm arku w Piaskach złapano tu na gorącym uczynku k ra­
dzieży 25-letniego, elegancko we futrze ubranego, złodzieja, 
k tóry  potrafił w tłoku przy kasie biletowej przerżnąć scy- 
zorkiem zapięte palto pewnemu handlarzowi bydła ze Środy. 
Czując, iż mu się wysuwa dość ciężki portfel z kieszeni,
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gdyż na stacji nie było ani jednego żandarma, ani też po­
licjanta. Czyż tak być powinno, żeby złodzieje bezkarnie 
grasowali na dworcach ?

N ow i K anonicy w  G n ieźn ie  i P o zn a n iu . Przy ka­
tedrach w Gnieźnie i Poznaniu opróżniły się w ostatnich 
miesiącach kanonikaty z powodu śmierci śp. X. Prałata 
Goczkowskiego w Gnieźnie, a śp. X. Prałata Dombka w Po­
znaniu. X. Kardynał Arcybiskup mianował kanonikiem 
w Gnieźnie X. Prałata Krześzkiewicza, subregensa Semi- 
narjum  duchownego w Gnieźnie, a kanonikiem w Poznaniu 
X. H enryka Zborowskiego, proboszcza 1 dziekana Ostrow­
skiego.

P o ża r  o d  p ioru n a . Z Mogilna donoszą, że w nocy 
ze środy na czwartek piorun uderzył w Dom pp. Dorywałski 
w Pralinie urwał dach i wszystkie sufity, powyrywał okna 
i piece porozwalał. P. Dorywałski jest ciężko chory z przera­
żenia.

W zrost cen  w  P o zn a n iu . Z dniem dzisiejszym cena 
cbleba podniesiona została o 20 mk. na 1 klg. W przeciągu 
ostatnich dwóch tygodni chleb podrożał o 50 mk. na klg. 
Zwyżka cen clileba tłómaczy się podrożeniem zboża. 
W ogóle wszystkie artykuły  pierwszej potrzeby podrożały 
w ostatnich czasach. Kartofle kosztują obecnie od 80 — 85 
mk. za kilo. W związku z wzrastającą drożyzną przejawia 
się wśród robotników' tendencja żądania podwyższenia 
zarobku. W tygodniu ubiegłym  cena masła wynosiła 
1660—1770 za klg.

D ola  o ficera  z a w o d o w e g o . „Słowo Polskie" drukuje 
depeszę, jaką jeden z pułkowników wojsk polskich, były 
oficer zawodowy austrjacki pozostający do niedawna 
w' służbie polskiej, wysłał do p. m inistra wojny generała 
Sosnkowskiego. Treść tej bardzo charakterystycznej depeszy 
jest następ u jąca :

„Pierwszego listopada spensjonowano mnie i do 
dzisiejszego dnia nie otrzym ałem  od tej pory mimo nalegań 
ani feniga em erytury, wskutek czego nie mam z czego żyć. 
D epartam ent V II zatrzym uje bezprawnie moje oszczędności 
w Centralnym Funduszu Pożyczkowym, mimo nalegań. 
W grudniu pod groźbą wyrzucenia mnie z rodziną na ulicę 
usunięto mnie z mieszkania rządowego^ z dotychczasowej 
kwatery mimo, że Ministerstwo Spraw Wojskowych poleciła 
dostarczyć mi mieszkanie. O ile prześladowanie n i3 
ustanie, doprowadzony po 34 latach służby do ostatecznej 
granicy rozpaczy i nędzy zastrzelę żonę i siebie".

O p eracje  z  n ie r o g a c iz n ą . Przed kilkunastu dniami 
zaczęła operować na terenie W schodniej Małopolski spółka, 
która uzyskla zezwolenie na wywóz dwóch tysięcy tłustych 
świń ze W schodniej Małopolski do Czech z tern, że równo­
cześnie sprowadzi z Rumunji trzy  tysiące świń chudych. 
Działalność swoją rozpoczęła spółka ta  od tego, że za wago­
nowała znaczną ilość, zdaje się przeszło 2 tysiąee, skupio­
nych na terenie Wschodniej Małopolski, równocześnie zaś 
wobec zakazu eksportu nierogacizny z Rumunji nie przy­
wiozła na to miejsce ani jednej sztuki. Przez to wywołała 
ona brak odnośnego towaru na rynku i niebywałą drożyznę 
wieprzowiny i tłuszczu. O peracje tej spółki winny być 
wstrzymane, gdyż grozi to dalszem rozwijaniem się droży­
zn y _____________________________________________________

Telegramy.
Sejm.

W arszaw a, 12. 3. Na życzenie Rządu pierw sze 
posiedzenie Sejm u odbędzie się dop iero  w przyszły  
piątek. Na posiedzeniu  tein p. Prezydent. Ponikow ski 
wygłosi p rzem ów ienie program ow e.

Miijonówka.
W arszawa, 12. 3. W czoraj w 72-em ciągn ien iu  

w yszedł num er 4.428.447.

ucznia przyjmie
od 1 kw ietnia

R edak to r: J  u 1 i a n T y c z k a, Śmigiel. 
Właściciel i wydawca : A. K  1 ó s k o w s k  i, Poznań 3. 

Czcionkami drukarni Klóskowskiego w Śmiglu.

Każdy kupiec
in Dni na Targu Poznańskim
19—27. marca 1922 r.

Józef Abt, Skład żelaza.
  Śmigiel, Rynek.

Zapytują nas 
z miasta

i le  faktycznie
kosztują, koni e  
dla spółdzielń.

M Z G O D Y t t

Odpowiedź do Redakcji.

Sprzedaż drzewa
u ż y t k o w e g o  i g a ł ę z i

na szosie Śmigiel — Bronikowo
odbędzie się

iii ciuBPieh d. 16 mana tir. a oońz. 10 arzedeał.
w oberży Morownicy.

Drzewa m ające być sprzedaw ane na pniu  są  na- 
ceehow ane i in teresen ci m ogą je  przed  licytacją 
obejrzy  6.

W arunk i ogłoszone będą w te rm in ie  licy tac ji. 
W ydział Pow iatow y zastrzega sobie za tw ie rd z en ie  
przybicia.

Śm igiel, dn ia 11. m arca 1922 r.

Powiatowy Urząd Budownictwa,

Sól p o l a s o w a
dla drobnej własności 

ziemskiej nadeszła
Prosimy o rychły odbiór
„RolnikuŚmigiuii

Służąca
u c z c i w ą

przyjm ie natychm iast

Drog. Poznańska
St. Kotecki.

K u p i ę  
dobrze utrzymany

w  ó  z  e h
dziecięcy

(sportow y)
Z g łoszen ia  do A dm in.O ręd

U c z c i w ą
s ł u ż ą c ą
poszukuje od 1 kw ietn ia.

HolêO|ałvinOpjm

S ł u ż ą c a
do wszelkich prac 

domowych
znajdzie m iejsce 

od 1-szego kw ietnia.
St. Tasiemski.

bezczelnością złodzieji 
czego bijący złodzieja pasażerowie pospieszyli na peron, 
a złodziej’, korzystając z zamieszania umknął bezkarnie

P o l s k i  B a n  k H a n d l o w y
Oddział w Lesznie ul. Dworcowa 11

we własnym gmachu 
Kapitał zakładowy i rezerwowy przeszło ćwierć miljarda mk. przyjmie

oszczędności i oprocentowuje je po 8°

Załatwiamy transakcje walutowe przy

sprzedażach i kupnach 
nieruchomości, jak przekazy 
pieniędzy do Niemiec itd.

"S


